
WIDAWKA – prawobrzeżny dopływ Warty, wypływa ze wzgórz  
w pobliżu wsi Feliksów, a uchodzi w okolicach wsi Jeziorko. W górnym 
biegu uregulowana i nieciekawa płynie przez kopalnię odkrywkową 
w Bełchatowie. Zasilają ją pompy odwadniające odkrywkę węgla 
brunatnego Elektrowni Bełchatów. Dlatego woda rzeki jest bardzo 
czysta, a jej stan stabilny przez cały rok. To nizinna rzeka od Szczercowa 
silnie meandrująca i tworząca rozległe bagna o zadrzewionych brzegach 
i wielu łąkach do biwakowania. Do kąpieli zachęca piaszczyste dno. 
Ma wartki nurt z głębiami, płynięcie urozmaicają powalone drzewa, 
pozostałości młynów i mostów oraz zarośla. Od Rogóźna przepływa 
przez Park Krajobrazowy Międzyrzecza Warty i Widawki. Okolica jest 
piękna, zalesiona, w rzece bytuje wiele ryb. To bezpieczny, oznakowany 
szlak nadający się dla początkujących kajakarzy, choć polecany raczej 
bardziej doświadczonym. Potrafi zaskoczyć i dostarczyć emocji wartkim 
nurtem, ostrym wiosłowaniem i licznymi przeszkodami. 

 
Kajaki wodujemy we wsi ŻAR powyżej mostu. Płyniemy leśnym odcinkiem. 
W Lubośni jest długie kamieniste bystrze o dużym spadku, można spłynąć 
lub przenieść kajaki. Od Szczercowa rzeka płynie wąskim korytem otoczo-
nym lasem, silnie meandruje i zaskakuje przeszkodami. Mijamy elektrow-
nię wodną z przenoską. Warto zajrzeć do miasta na rynek i kościoła Naro-
dzenia NMP. Za mostem jest miejsce na biwak. We wsi Kościuszka przed 
mostem na DK74 są pozostałości drewnianego mostu z bystrzem. Mijamy 
ujście Pilsi, a na wysokości Zagrodnik czeka kolejne spiętrzenie i przeno-
ska. W Korablewie znajduje się młyn wodny. Mogą tu spłynąć doświadczeni 
kajakarze, ale lepiej obejść go brzegiem. Następnie z  lewej wpada obfita 
w wodę Krasówka. Docieramy do wsi Sarnów ze starym młynem i spływal-
nym spiętrzeniem. Przed CHOCIWIEM rzeka dzieli się, lewa odnoga zaopa-
truje młyn, my płyniemy prawą z progiem i przenoską aż do mostu, przed 
którym kończymy dzień na biwaku.

Drugiego dnia wodujemy kajaki w CHOCIWIU. To leśny odcinek krętej rzeki 
o wartkim nurcie z powalonymi drzewami. Za mostem kolejowym miejsce 
na postój przed wsią Rogóźno. Przy ujściu Grabi działa stanica kajakowa 
i pole biwakowe, a na lewym brzegu można biwakować w lesie lub na łą-
kach. Po minięciu ujścia Niecieczy dopływamy do Górek Grabińskich, gdzie 
koryto dzieli się na dwie odnogi. Tama elektrowni wodnej jest w  lewym 
korycie, my płyniemy w prawo, wysiadamy na wyspie i przenosimy kajaki, 
to miejsce na postój, ognisko i kąpiel. Dalej we wsi Rembieszów uważamy 
na bystrze i pozostałości mostu; koryto jest wąskie, nurt szybki, pełno za-
rośli i powalonych konarów. To odcinek dla osób z doświadczeniem. Gdy 
wypłyniemy na szersze wody, wysoki lewej brzeg porasta las. Płyniemy do 
wsi JEZIORKO, gdzie na plaży kończymy spływ.


